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Prenumerata z dostarcz*-
•nem do domu oraz s prze­
syłką pocztową mu 2 , a O O .

Konto czekowe w Poczto 
we; Kas'e Oszczędnościowej 

Nr. d0.259

Wr. T33,

Wychodź? codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych.
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E ®  UjlaSJEj; 7“ ™.’ ” ,
jednoszpaltowy; przed tekste* 
5--® mk.; w tekście 75C mk.- z* 

tekstem .02 mk.

W numerach ś w l ą t e e z n y c k  
o 25 procent drożej

P rze jazd  d o  A m e ry k i r.a n a jw u ęksrfin  w  £ wiecie trój£ruteowym okręcie  o  pojem ności 4 6 .50 0  ton
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Ostrobramska 8, te lefony 726, 727

Zafatwia wrze.kie operacje bankowe
S p rze d a je  z po lecen ia  

P o k sk ie j  K r a jc w e j  K a s y  P o ż y c z k o w e j

a b S s g ^ C j e  8%  P a ń s t w o w e !
t - o * y c 2 . £ j  Z ł t t c j  z  i .  1 9 2 2

Bank otwarty od 9 do 2 i od ł  do 6 V/ piątki od 9 do 4.

Duży loka! do wynajęcia
w pobliżu Placu Katedralnego natychmiast na przystępnych 
warunkach tylko dla poważnych reflektantów Wiadomość 

w administracji „Słowa".
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Najwyższe ceny za stare z ła m a n e  
p ły tk i  g ra m o f o n o w e  płaci .firma 

„UN!WERSAL" ul Wielka 41.

Książka Polska
jest najmilszym i najtańszym 
podarunkiem gwiazdkowym

Posiadamy ogromny wybór własnych wydawnictw gwiazd­
kowych dla azieci i młodzieży oraz wszelkie wydawniewa 

nadające Się na podarunki.
Ilustrowany katalog wysyłam y na żądanie bezpłatnie.

Hsieprnia f». tnojcitclia
Wilno, Dominikańska 4.

m m m

udziałowiec restauracji . Bristol" w wieku lat 55 po krótkich cie. pieniach 
zmarł dnia 13 grudnia r. h.

O czetr zawiadamiają krewnych i znajomych współpracownicy firmy
i koledzy

Dziś 14 grudnia 8-ma wiecz.

1 WIl NO LUDW1SAPSK4 4 ,  .<g_mąch_Krengla).j

na rzecz „ i ł o b k a  im  * e r .ia  H a , y*“ .
^IIŚF Wyst ęnj włiysU«ifh wg» ych $v.iatawył8i at Malezji

We środę 13 grudnia w 51 reku żyda nagle zmarfr 
nasz drogi i kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

B O IS Y S  im N B E E t
o czem w głęhokmi smutku zawiadamiają krewnych,

k
przyjaciół i znajomych przygnębieni nieszczęściem

Ż o n a ,  s y n o w * e ,  c c i r k o .  z * e ć  i  w n u k .

Eksportacja dziś w e czwartek 14 grudnia o 12 godz. w połu 

dnie z mieszkania zm arłego ul. Naabrzeźna 24, m 8

W ypadki n a  ulicach W arszaw y 
potw ierdza ją  przedświadczenie, 
które w ielu  Polaków nosi w  d u ­
szy. iż W arszaw a n ie dorosła do 
tego, aby  się s tać  stolicą pf li­
s tw a, k tó re  mutąc wielkie t r a d y ­
cje przeszłości życzy mieć przed 
sobą rów nie  w ie lką  przyszłość. 
W rzaskam i gawiedzi publ cznej r  
zabaw ą w  rzucanie  k u l  ze śn ie­
g u  nie da  się zmienić is to tn ie  
n iepożądanych  wyników  g ło s o w a ­
nia. Czego się nie um iało  zrobić 
na  teren ie  se jm ow ym , n ie  d a  się 
napraw ić  n a  udcy.

P is  na w arszaw sk ie  przynoszą 
nas tępu iacy  k o m unika t:

„O J posła  Rzeczypospolitej 
Polskiej w Paryżu  h r .  Maurycego 
Z 'm o y sk ieg o ,  pan P re z y d nn t  
Rzi czy pospolitej Gabrjei N aru to ­
wicz o trzym ał te leg ram  n a s tę p u ­
jący:

Dó Jeg o  Ekscelencji  P a n a  
P re z y d e n ta  Rzeczypospolitej

w Warszawje 
Proszę P r n a  P -e z y a e n ta  p rzy ­

jąć  najszczersze powinszowania z 
powodu w yboru ,  oraz gorące  ż y ­
czenia owocnej i wydatnej pracy 
dla dobra  O jczyzny

M aurycy Zamoyski 
Hr. Zam oyski postępuje więc 

ja k  praw dziw y pa tr jo ta ,  czynem 
sw y m  jeszcze raz stwierdza, iż 
by łby  doskonałym  prezydentem  
Rzeczypospolitej.

Co do s t ro n n ic tw  polskich to 
nie w iem y dopraw da, n a  k tó re  się 
więcej oburzać. Czy na u g ru p o ­

w ania Ch. J. N., k tóre dały hasło 
do a w m tu r ,  a po zag ran iu  h a ­
łaśliwej fanfary, sw oją  szam adę 
g ra ją  cicho^ z fanfarow ym i od 
czasu do czasu d ż w ię t im i .  A r ty ­
kuł w stępny  „Gaze>y W arszaw­
skiej, nfby to  uspakajający, k o ń ­
czy się okrzykam i: „do czynu, do 
w alki Czj7 r a  P. P. S., k tó r  i n a  
kule śn iegow e w zburzonej m ło ­
dzieży chce odpowiadać rew olw e­
rami robo tn ików  (tego  rodza ju  
odezwy są  rozklejane), czy c a  
Wyzwolenie, k tó re ,  bezsilne  w 
mieście, chce n a  w si palić obory 
i stodoły.

Je s t  chaos, J bezład, b rak  pa- 
tr jo l '  zm u, b ra k  poczucia poli­
tycznej odpowiedzialności. Wszyst­
kie g ru p y  polityczne reprezeDto-. >i
w ane w  Sejmie należy p ę tnow ać, 
ł&ko n iepatr jo tyczne .  Bardzo 
brzydką  rolę odegrał zwłaszcza 
„P ias t" .  P- n W itos  j e s t  cz łow ie­
kiem  n a d ° r  sp ry tn y m , być może 
sp ry tn ie jszym  od  w szystk ich  lu­
dzi, k tó rych  szanu je  P o lska  cała. 
Ale swoim o s ta tn iem  postępowa 
niein nie zdobył sobie szacunku. 
On nam ącił tę  wodę, w której się 
te raz  płuczą w a rszaw sk :e nam ię  
tności. Trzeba było albo sam em u  
wziąć odpowiedzialność za rządy 
w  Polsce, a lbo zdać  tę odpow ie­
dzialność n a  Ch. J. N., a  n ie  m ą ­
cić, in trygow ać, d o p ro w ad z ić  do 
anarchji.  Mój Boże, h is to r ja  w y ­
olbrzym iła postacie zbrodnicze 
Targow iczan, hi,o wie jak dzisiej­

si po litycy w yglądać będą w pro ­
porcji historycznej.

Ch. J. N. zrzuca z siebie od­
powiedzialność ze to, co się dz ać 
będzie w  Polsce, oraz wraca do 
swego u lub ionego  zajęcia, do an 
ty sem ityzm u . „Na pochyłe drze­
w a  w szy s ta ie  kozy suaczą" .  Ż y ­
dzi, żydam i, ale że cała Cn. J. N. 
okazała sw ą najw yższą n ieudo l­
ność polityczną, to  także  p raw da

C hcielibyśm y najwięcej s i lnym  
głosem  powiedzieć, iż nie wolno 
się  n ikom u z polityków, posłów, 
pub licys tów  zrzekać odpowiedzial­
ności za s tan  w ew n ętrzn y  państw a . 
Polityk , k tó ry  się tej odpowie­
dzialności zrzeka, m a"  w w o jskn  
s w “go o apow iedn tea  i  u s ta lo n ą  
nazwą. ■ W W  lnie się nazyw ał 
g en e ra ł  k B oruszczak  i k ap i tan  
KMnger. Każdy Po lak  j e s t  odpo­
w iedzialny za losy swego k ra ju .

Dzisiaj dochodzą wieści o u t ­
w orzen iu  rządu  koalicyjnego, j a k  
w idać pod hasłem : „Ojczyzna w  
n iebezpieczeństw ie" . Koalicja j e s t  
zawsze rzeczą  n a jm n icj  pożądaną. 
Oznacza ona zafiamowanie wszel­
kich, n aw e t  najkonieczniejszych 
reform  panow anie  pustego  fra 
zesd  i b raku  treści. Nie widzimy 
powodu, dlaczego po o s tudzen iu  
n a m !ętności, o ta rc iu  łez, jed n em  
s ło w em  po s z d a n c e  wody, nie 
miało przy jść  ao  u tw orzenia  rzą ­
d u  w jak ie jś  racjonalnej,  a .n tt  
koalicyjnej formie. Racjonalnej 
polityki zadan iem  będzie zuwsz* 
p rze tw arzan ie  m a te r ia łu  d e s t ru k ­
cy jnego  i opozycyjnego w  siłę 
pańslw owotwórczą. C c r.

* * -
WARSZAWA. 13 XII. (A. w.). 

K urjer  Po ranny  zamieszcza wia-
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domość, j a k o b y  w p ° n n j c h  ko­
lach politycznych pozaparlam en­
ta rnych ;  oliskich M. S Z. om a­
wia na  je ?t m yśi u tw orzen ia  rządu  
■partego n a  koalicji w szystkich 
fctronnistw polskich * pod h as łem  
uspokojenia  w ew nętrznego  i ob ­
rony  au to ry te tu  P aństw a. Podob 
no  w ym ien iane  są  u zw iska, któ 
re  HftOtiłyby s łużyć  za pods taw ę  
do u tw orzen ia  tak iego  rządu. 
W e d łu g  tej koncepcji p rem jer- 
*two przypadłoby W  ncenieu iu  
Witosowi, sp raw y  zagraniczne 
M aurycem u Z im o y sk iem u ,  pod- 
se k re ta r ia t  S ta n u  w M. S. Z. J a ­
now i D ąbskiem u. S p raw y  Wew 
n ę trzn e  objąłoy poseł Thugutn. 
Koncepcja ta  obejm uje  również 
u tw orzenie  m in is te rs tw a  spr^w  
kresow ych . Inne tek i  m id y b y  
przypaść  S arb G łąbińskiem u, 
Sprawi>*dl:w( ść M akowskiemu, 
P rzem ysł  D a ro w ak u m u , P raca  
M raczew skiem u. Koleje Bartlowi, 
Tekę Pracy  o b ję łm y  N. P. R Te 
kę  sp raw  w ojskow ych objąłby 
Marsz łek  P iłsudski

WARSZAWA. 13. XII. (a. w.). 
„ E ip rc s*  donosi, że w e czw artek  
g ab in e t  N ow aka podaje się do 
d y m i s j i .  Praw dopodobne jest. u- 
tworzenie  gab ine tu  przejściowego 
do  czasu przeprowadzenia pozy­
ty w n y ch  rokow ań  w  sprawie u- 
tw orzen ia  g ab in e tu  p a r la m en ta r ­
nego.

WARSZAWA. 12. XII. (a. w.). 
N a posie izeniu Kluou Wyzwolenia 
postanowiono zwrócić się do u- 
g ru p o w a ń  centrowo lewicowych 
i  propozycją w spraw ie odoycia 
narady , celem utworzenia w spól­
nego  frontu , na k tó rym  m o g lib y  
się  oprzeć w ększość rząd wa. 
K iub zwrócił się w tej s .irawie 
do P. S. L. „Piast* , N P R. i 
P. P. S. Odbyło się posiedzenia 
p rzedstawic eli tych g ru p .  Poseł 
T h u g u t t  zreferował propozycję, nad  
k tó rą  wywiązała  się (ży w io n a  dy 
skus ja .  Dy k u s j i  tej nie wyczer­
pano. Poruszone k w e s t je  będą o 
m ówm ne w środę n a  posiedze­
niach  pos czególnych Klubów, p o ­
częta n as tąp i  ponow na zebranie

wspólne. Po połudn iu  we w to rek  
obradow ał Klub P ias ta .  Z irząd  
Klubu otrzym a! upoważnienie ro z ­
poczęcia ro k o w ań  z p rzeds taw i­
cielami s tro n n ic tw  w  spraw ie  u* 
tworzenia nowego rządu.

WARSZAWA (Pat.). Dla z b a ­
dam * ca łoksz ta łtu  z jść ,  ja k ie  
miały m iejsce w  dniu  l i - g o  b.m. 
n a  placu Trzech Krzyży i w A lejach 
Ujazdowskich, jak  równi°ź d a  
p-z -prow adzunia  dochodzeń co do 
działalności miejscowych władz 
ad m in is tracy jn y ch  i policyjnych, 
kierów ni k. M im ste r- tw a  S praw  
W ew nętrznych  wyznaczył specja l­
n ą  kom isję  w  składzie.- dyrek to ra  
depa^tame .tu Lpuca,' w oj“woóy 
S dtana, inspek to ra  m in is ter ja lnego  
Tw ardego.

WARSZAWA 12. XII. (a. w.), 
W e  wtorek p nował tu ta j  zupełny 
spokój niezakłócony żadnym i ek- 
cesami. Po ulicach m iasta  k rąży ły  
silne patrole policji pieszej i k o n ­
nej oraz au tom obile  pancerne . W 
kilku punkt..eh  m .a s ta  sk o n cen tio -  
wano oddzi ły w ojska z k a r a b i ­
nam i m aszynow ym i. Jednodn iow y  
s t r - j k  m a i i if ro iacy n y  objął za 
kłady użyteczności pubłicznei 
oraz w iększe fabryk ' metalowe. 
W  n iek tó rych  zakładach strajk 
nie obiął w szystk ich  działów, za­
leżnie od w pływ ów organizacji 
zaw odowych w d an y m  dziale 
W obec n ieuruchom i jnie e lek tro ­
wni dzienniki w yszły  z opóźnię 
n ieaiem . E le k t ro w n i ,  została  u ru ­
chomiona wieczorem o godz 5 tej. 
W e d ł ig  inform acji M n .  Spr. 
W ewn. w  całem państw ie  panuje 
spokój W czoraj późnym wieczo­
rem  w szyscy wojewodowie otrzy 
m ali te leg raf  czue zaw iadom ień e 
o dym isji  K am -ń sk h g o  i objęciu 
k ierow nic tw a prz z m in. Darow- 
skiego, oraz polecenia w y d an ia  
zarządzeń, zmierzających do za 
bez decz^nia porządku publicznego 
w w jewództw ich. Po południu  
odbyło się nadzw vczajne posie 
dzenie R idy Ministrów, n a  k tó rem  
min. D arow ski złożył w y jaśn ien ia  
ty sytuacji

t •

H I.
Oświadczenie przewodniczącego  

delegacji polskiej.

MOSKWA 13X11 (A, W ) K on­
ferencja  rozbrojeniowa w Moskwie 
zosta ła  ze rw ana  przez delegację 
rosy jską.

Przew odniczący Delegacji P o l­
sk ie j  Radziwiłł oświadczył, ze o- 
s ta tn ie  d eb a ty  w ykazały , że dele­
g ac ja  rosyjsKa zmierza do roz to ­

czenia kontroli  n a d  a rm iam i i b u d ­
że tam i państw .

Ż adne  z p ań s tw  m e może się 
zgodzić n a  kontrolę. Po złożeniu 
oświadczenia przez vrszystk ich  d e ­
legatów, że p ań s tw a  przez nich 
reprezentow ane nie m ają  zam iaru  
rozpoczynać przeciw kom ukolw iek  
kroków ag resyw nych , konferencję 
zamknięto.

Konferencja Lozańska. /
Wymiana not.

L U Z A N N A .  (Pat). M  ędzy de 
iegac ją  sowiecką a sojusznikami 
odoyła się w ym iana  n o t  w spra- j 
w ie  m etody s tosowanej przy o- 
b rad ach  nad  k w e-t ją  cieśnin. D e­
legacja rosy jska  s tw ierdza  w swej 
nocie, że jak ieko lw iek  propozycje 
oraz decyzje  w spraw ie  cieśnin

morza Czarnego n ie  m ogą być o- 
m aw iane  ani powzięte bez u d z ia ­
łu  Rosji, U kra iny  i Gruzji. Odpo­
wiedź sojusz na ów podkreśla , że 
d y sk u s ja  n ad  k w estją  cieśnin o d ­
była s ię  w kom isji  wojskowej i 
delegacja  sowiecka dopuszczoną 
je s t  d o ,w szystkich posiedzeń tej 
kom isji ,  a rzeczoznawcy m ocarstw

■przymierzonych są  dc dyspozycji 
w szystk ich  delegatów  Jednocześ 
nie z w ysłan iem  odpowiedzi n a ­
deszła do p rezyden ta  konferencji 
ro sy jsk a  no ta  w erba lna  n a s tęp u ­
jące j treści: n a  pierw -zem  p!e-
nu rnem  posiedzeniu konferencji 
deiegacja  tu reck a  poczyniła różne 
propozycje. Ponieważ od t -g o  cza­
su  upłynęło kilka dni, de 'egacja  
Rosji, I k r a i n y  i Gruzji j e s t  zd a ­
nia, aby  te propozycje były w 
p o lk o m  tecie z b a ia n e  i omówione. 
D elegacja R osji, Ukrainy i Gruzji 
up rasza  p rezyden ta  o zwołanie 
odnośnego podkom ite tu .

Prace podkomisji dla spraw kapi 
tuiacji.

LOZANNA. (Pat). Wczoraj p ra ­
ce podkomisji dla sp raw  k a p i tu ­
lacji posunęły  się nieco naprzód, 
T u rcy  przyznali cudzoziemcom 
p raw o  posiadan ia  własności z iem ­
skiej i zgodzili się pod pew nym i 
w a ru n k am i na zak ładan ie  prz*z 
cudzoziemców tow arzystw  akcy j­
nych . J u t ro  przybyw a do L ozan­
ny były m in is te r  f nansów  Dża- 
wid Bej. Przypuszczają, że obec­
ność jeg o  przyśpieszy tok  n a rad  
ekonom icznycn.

Zakończenie obran rzeczoznawców  
do spraw wojskowych.

LOZANNA. (Pat). Rzeczoznaw­
c y  do spraw  wojskowych, m o r ­
sk ich  i lądow ych uk< ńczyli n a r a ­
dy  i doszli do porozum ienia w 
sp ra w ie  pierw szego p ro jek tu  so ­
juszniczego dotyczącego cieśnin. 
Omawiali dalej sp raw ę  możl woś 
ci niezwłocznego dopuszczenia do 
o b ra d  rzeczoznawców rosy jsk ich .

Świąteczna przerwa.
LOZANNA. 13-XII (A W.), I  

powod * iiadcuodzącycb Św ią t Bo 
żego N arodzenia k onfe renc ja  zo 
s tan ie  p rzerw ana  od dnia 23 g ru d ­
nia do 2 s tyczn ia  1923 r. Exper- 
ci p r  cować zaś będ ą  w ty m  cza­
sie bez przerwy.

Ś p. Milmm Mwi
W  dniu  8 go b. m. zm arł  po 

parole tn ie j ciężkiej chorobie, w  
wieku la t  56 Kazimierz Szmigiero, 
d ługole tn i  pracow nik  Wil. Pr. B in- 
ku Haudlow*go, gdzie 27 la t  te­
mu, po skończeniu  w ydzia łu  ma- 
tym atycznego  n a  u  liwersytecie w 
P e te rsb u rg u  ze s topn iem  m ag is t­
ra nauk  m atem atycznych ,  w stąp ił 
jak o  p ra k ty k a n t

Wielkie zd dności i g łęboka 
wiedza wynoszą Go prę iko na 
s tanow isko  d y re k to ra  zarządzają­
cego, a któż z W il :ian  nie pa 
m  ę ta  ś. p . S z u ig ie ry  przy biur­
ku, gdzie przez d ługi sze reg  lat 
„Pan Kazieoiirz" p rzy jm ow ał k l ien ­
telę polską, do insty tuc ji  polskiej 
s ię  g arnącą .  1

Gdy dop iero  po zrzuceniu m u n ­
d u ru  studenck iego  ziawił s ię  p. 
Kazimierz do ś. p. Józefa Mont- 
wiłła, prosząc o posadę, — została 
m u  zaproponow ana je d n a  w Ban 
k u  Ziem skim  o wyższej pensji 
i d ru g a  w B. Handb-wym  o m a  
łej gaży. „W y b ie ram  B H andlo­
wy, bo tam ¥ idzę przyszłość przed 
sobą* cdrzekł, a n a  to p. Mont- 
wiłł: „będą  z pana ludzie."

Jakoż  poznano się prędko n a  
zaletach młodego bankow ca i a-

Sanitas" P iw na 3
naprzeciw Ostrej Bramy 

te ie fo n  359

Przy 
Lecznicy
został otwarty H d d z i a f  p O f O i ł i i C Z ^

p r z y j ę c i e  g i o ł o i a i c  sfwsiem  i  n o s ą .

w ansow al szybko, zasiadając n ie­
bawem na fotelu dy rek to rsk im . 
Gdy s ta tu t  B anku  H mdlowego 
zmienił u trój władz Banku, ś p. 
K. Szmigiero wchodzi z w y o o Tów 
n a  członka Rady i K m d e tu  Wy- 
kunawczego, na  k tó iem  to s tan o ­
w isku  pozostaje do śmierci. Sze­
ro k ą  sw ą wiedzę pogłęoial w c ąż 
s tud jam i n ad  rozwojem n auk  
ekonom icznych i f inansow ych, a 
bibljoteka obszerna dzieł specjal­
nych, z rabow ana  w 1919 roku  
przez bolszewików, była rzadkim 
księgozbiorem, za-ówno co do ib ś -  
bi j a k  i jakości dzieł w niej ze­
branych .

Gdy B ank  H andlow y został 
ew akuow any  w 1915 r., ś  p. Ka­
zio ierz przebywał w P e te rsb u r­
gu, gdzie Go powołano n a  członka 
Rady k ilku  in s ty tu c ji  finansow ych 
i handlow ycn.

Gdy Mu ofiarowywano kilka- 
"krotnie w y so k ie  pi sad y  w  ban 
kach stołecznych odpowiadał: „mam 
śooie  powierzone kapitaiy Dolsk i e ,  
a w  tern duże su m y  w dów  i t e -  
ro t  i nie porzucę op iek i nad n ie ­
mi, n im  B. B n d iow y  nie  wróci 
do Wilna i WŁzystkich sp raw  nie  
uporządkuje*.

Nieboszczyk by ł w ielkim  pa- 
t r jo tą  głęboko czującym  Polakiem  
a praw ość ch a rak te ru  i w ysoka 
sz lache tność  uczuć cechowały 
każdy  postępek jeg o .

Milczący i sa ro m n y , daw ał 
chę tn ie  w skazów ki zw racającym  
się do Niego, a Jego  orzeczenia 
były  uw ażane  za au to ry ta ty w n e .

Najlepszy kolega, n ie  tylko 
n ig d y  nie w y su w a ł swej osoby, 
lecz chę tn ie  pozostawał w  cieniu, 
bo, j a k  mawiał, m e  o człowieka 
chodzi lecz o dobro  insty tucji.  
Miał też zawsze o tw ar tą  kieszeń

d la v. Domagania potrzebujących , 
szczególnie umiłowanej przezeń 
młodzieży, to  też cb< ć żył
skromnie, a zarabiał nie m.do, ni* 
poz s taw  łżad n y ch  prawie środków  

W 1919 roku  bolszewicy wzię 
li Go na zakładnika i wypędzili z 
w iłoa, w  chw li g d y  wojska pol­
skie już były w mieście. Musiał 
odbyć pieszą podróż przez Wiłko- 
mierz do D.ynebnrga, a po krótkim  
t  :m pobycie w kazam atach  for- 
teczuoch, zo-dał przeniesiony do 
wjęzienia w Smoleńsku.

“ Przym .er jąc literalnie z głc 
du, zmuszony do n ą jw s tręm ie j-  
szych  roo-ót, P' zostawał p. Kaz. 
nne  z 9 miesięcy w ręku  bo lsze­
wików, sDodzif-w-jąc się lądu 
chw ila  rozstrzelania.

G dy powrócił n as tęp n ie  do 
Wilna, nosił ju ż  w sobie s t r a ° z n j  
Ł irodek  raka, ch o ry  musiał pie­
szo uciekać w 1920 roku z W Inc 
przed powtór ą bolszewicką na- 
w łą, co sd y  Jego  jeszcze pod­
kopało.

Nie opuszczał jednak  s tanow i­
ska  i wciąż chodził óo B anku, 
g d y  wiócił do Wilna, n im  ni* 
z h g ł  ostatecznie i śm ierć  ni* 
przerw ała  pasmo życia tego czci­
godnego a  tak  użytecznego czło­
wieka. '

J a k o  koiega i przyjaciel ś. pu 
K. Szmigiero, sk ładam  Mn na 
tem m iejscu hołd, w yraź  ijąc  i d  
gięboki, że odszedł od nas  p rzed ­
wcześnie.

Pochow any w  d n iu  U  g ru d ­
nia na cm en ta rza  0 .  0 . B ernar 
dynów, spocząt n a  wieki w tej 
zmmi polskiej, dla której żył i 
p racow ał z t a k u m  umiłowaniem. 

Gześć Jeg o  pamięci.

S t Wańkowicz.
l ir.—

Depesze Milleranda.
WARSZAWA. (Pat.). W  dniu  

wczorajszym Naczelnik  P ań s tw a  
o trzym ał od  p rezyden ta  Rzeczy 
pospolitej F ran cu sk ie j  depeszę 
treści następu jące j:  Jego  Exse- 
lencja Mur-załek P łsućsk i,  War 
szawa, Belw-der. W  chwili k iedy  
Wasza E ts e le n c ja  z własnej woli 
opuszcza, najw yższe s tanow isko, 
n a  k ió re  cz tery  la ta  tem u  po 
wołało P an a  z*ui unie i wdzięczność 
narodu, pragnę, korzysta jąc  z tak 
pochlebnego dla m nie s 'o m rik u  
osobistego, naw iązanego przez nas  
w  ciągu  naszego przeszłorocznego 
spotkun.a , dać M’y a z  z .rów no  
uczuciu  mojej n iezm iennej p rzy ­
jaźni dla Waszej Ekselenc)i, j a ^  i 
pełnej wdzięczności za skuteczną 
i w y d a tn ą  pomoc, któ^ą rząd 
francusk i i jeg o  przedstawiciele 
zawsze u Waszej Ekseleocji  zn a j­
dowali. F ran c ja  n igdy  nie zapom 
ni, że przez P ana  właśn e odno­
wione i u trw alone  zostały trądy  
cy jne  węzły przymierza, które 
ł^czą oba n sze kraje. M ille rm d, 
p rezyden t  Rz cz jp o sp o h te j  F ra n ­
cuskiej.

WARSZAWA (Pat.) P rezyden t  
Rzeczypo^po itej N aru tow icz  o trzy ­
mał wczoraj od prezydenta Rze­
czypospolitej Francuskie j n a s tę ­
pującą depeszę g ra iu l  icyjną: Jego  
Ekscelencja P an  Narutowicz, Pre 
zyden t Rzeczypospoliiej Polskiej 
Wa-szawa. Proszę Waszą Ek-ce- 
lencję o przyjęcie m oich serdecz­
nych  i szczerych pow inszów ań z 
okazji w yporu  na prezydenta Rze­
czypospolitej. J e s te m  przekonany, 
że rządząc się dem okra tyczną  kon 
sty tucją , którą s bie sam a w peł 
nej swobodzie nadała , tą  uonsty- 
tucią, której pierw szym, a tek  
szczęśliwym w ykonaniem  był wy 
bór P  m a, Polaka dopełni swomb 
wielkich przeznaczeń ku pożytko­
wi pokoju św m ta  i dalsz-go za- 
ceśnlenm  węzłów, k tóre  łączą n a ­
sze sprzymierzone kram. Uczucia, 
k tó ry ch  P an  uał tak  liczne dowo­
dy w szczególności w  okresu 
p ińsktego urzędowania , jako  m i­
n is t ra  sp raw  z ig ram czu y ch ,  po- 
w ększają jeszcze moje jwłne za- 
ufauie w św ie tność  PoL ki w c z a ­
sie Pańsk ie j  P rezydentury .

l lisiu du lediiiira Jim"
Zakopane, w grudniu 1922.

Praeetrzefl jak Czas—nielada przelzlaU

A jednak, drogi Redaktorze,
Za Wilnem tu, o każdej porze,
Jakże mi tęskno, gdybyś wiedziaK

Bjwa, że „Słowo- gdy rozwinę 
Nie druk, lecz widzę bory sina 
Gdzieś na dalekim horyzoncie;
Ś w ierszcz  za kominem ńwirka w Kącie... 
Ja znów „u sieb ie-! Puka eeroe,
Barwią się myśli kolorowo 
Kiedy literka po literce,
Roskosznie łykam wasze „Słowo-.

Boże! Jak  wszystko mi tu znane!
Wiem każda szpalta co przyniesie,
Co leży  w pism a in teresie .
Co znów roztropwe przemilczane. 
Wstępny artykuł—uroczysty.

W nfm monarchicznej źdźbło Idei; 
Stodnicki głosowanie z listy 
Prześlicznie gromi po kolei,
W odcinku szweckie pejzaże 
(Bukowski wolną rękę ma tu!);
W Kronice, ja k  tradycja każe 
Nowa pożyczka Magistratu;
A niech-no trele kto wypuści 
Lub na estradzie rżnie w klawisze, 
Wnet Józefowicz to—a juści!— 
Wysłucha, pojmie i opasze.
U was też (widzę na ostatku) 
Daleko do dolarów suadku, •
Mieszkania mnóstwo osóo szuka 
I ginie często pies lub suka.
M ultum  lekarzy się ogłasza,
I kłoszeń pusta—jak tu nasza.

*
Lecz za to tutaj w ludzkiej duszy 
Spokój i błogość. Tłum górali 
Je, trawi, śpi i Boga chwali,
Śnieg soDie prószy, prószy, prószy, 
W niebo się piętrzą skalne szczyty. 
Zachód się po nich cudnie pali, 
Cudnie szronami las pokryty,

Cudnie skroś lodów potok wali,
I każdy wielbiąc cud natury 
Spokojnie, skrzętnie, po Boźenm 
Bliźniego swego drze ze 6kóry.....

Naiwny „Ceper- *j pyta: „Czemu -

Martwota pełna tu i arzemka.
Zastój w typowym majestacie 
(Choć (!) zakopiańskich wot Ósemka 
Bryluje w sejm'o i w senacie).
„Tatr perlą*—mówiąc między nami — 
Wciąż jeszcze dziura nad dziurami.

*
Ale czas traci lecz i płaci.
Już ten nam ebny pęKa stan. 
Zakopanego „regulacji*
Btryjeński Karol kreśli plan 
Wille ja k  grzyby zewsząd rosną,
A choć wciąż jeszcze ciężki kram 
Z chciwością gazdów,—z każdą wiosną

*j Ceprami zowią górale zakopiańscy 
tych, co wśród nich mieszkają a górala

i ml nie są.

Ma elektryczny rubzyć tram!
Diebl, Gaoryszewskl, doktorowie, 
Nowych ujęli rządów ster—
Więc się tu ciśnie ludzkie mrowie.... 
Przeważnie—achl—z paskarskich sfer. 
Lecz jest  i lepszych sfer elita 
3 ą  literaci, są artyści.
Literat własne dzieł* czyta.
A malarz sobie buty czyśd.
Dolarów zaś i sławy syta 
(Pięłhia i dzielna zawsze.... ach!)
Na Btałe usiąść tu gotowa 
Z Korolewiezów J. Waydowa.
Willę tu wznosi. Istny gmach.
Pełno tu nowych w Sztuce dreszczy 
IU Karpowicz! i u Trzaski), 
Witkiewicz „czystą formę* wieszczy 
Zamoyski lepi swe „kiełbaski", 
ŁabuńsKi kropi w willi Zana 
Mil jardy nut dla fortepjrtna,
A Tymon *) z pasją niepojętą 
Brnie coraz głęDiej w (juatrocento. 
Walczyński w knajpie pospolitej

Prowadzi kwartet jakich mało.
W knajpie! Do licha z taką  chwałąi 
Mógłby być mistrzem gębą całą... 
Szaleją za nim tu kubity.
Słowem—tu znowu, ja k  przed laty. 
Artyzm społeczne barwi tło 
Na export i za byle co 
Obrazy, wiersze—bal—sonety 
.1 detalicznie i tri gros  

#

Schiuss! Dosyć! Wy Dacz, drogi Panic,
Za niesłychanie długi list.
Nic kreślę. Nie drę. Niech zostanie 
Was ja n ich t'm ehr zu  andern ist.

A nawet dodam, jak  ta  dama 
Co kładła główną rzecz w doplsie: 
Wesotvch Świąt1 Niech Wam choć śni si*
R»j ziemski....

la le  et me ama 

Czesław Jankowski.

*) Uozumie się. Tymon Niesiołowski- 
bo drugiego na całym świecie niema.

/
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Sejm i
Posiedzenie Sejmu we czwartek.

WARSZAWA. 13 XI. (A. W.). 
iKajbl źszt pos edzenie S e im u  od­
będzie się we czwartek. Na po 
TZijd^a dziennym  są  nas tępu jące  
sp raw y: pierwsze czytanie prowi- 
■sorjum bu żelow ego na pierwszy 
k w arta ł  i923 r. Pierwsze czytanie  
u s taw y  o trybuna le  stanu. Rozwa­
żony również będzie “wniosek 
n a g ły  w sprawie zajść poniedział­
kow ych  W niosek będzie m otyw o­
w a n y  przez Dąbskiego i Da&zyn 
sijcego.

Nowy kierownik M. S. Z.
WARSZAWA. (A. W.) T ym cza­

sow e kierow n ctwo m in is te rs tw a  
sp ra w  zag anicznycii zostało po­
wierzone' dyrek to row i d e p a r ta ­

m en tu  politycznego, p. K ę trz y ń ­
sk iem u.

Z Rady Ministrów.

WARSZAWA,, (Pat.). Rada Mi 
n is trów  na dzisiejszym posiedze­
n iu  uchw aliła  między innemi 
w niosek prezesa G. U. Z. w 
spraw ie zm iany  mnożnej dla 
oznaczenia c-n  na  g ru n ty  w y k u ­
pyw ane przymusow o przez urztjdy 
z i-m skie n a  t - re n ie  ziemi Wiień 
skiej. Minister sk a rb u  przed ta- 
wd R dzie Ministrów prowizor; m. 
b u j 2 towe na pierwszy k w art  ł 
\923 roku Pro jek t Rada M in is t­
rów przyjęła i up  >wuż .iła m in i ­
s tra  sk a rb u  do w niesienia go dc 
S - jm u

Konferencja w Londynie.
Oświadczenie Kussoliniego

LONDYN (Pat). Mussoliui oś­
wiadczył w wywiadzie Z p rzed- 

46o w ice iem  H yasa , iż różnica 
sd ań ,  is tn ie iąca  m ędzy F ranc ją  i 
\Y | chanfl, u jaw niła  się dopiero w 
czasie dyskusji  n ad  spraw ą za­
g łęb ia  Ruhry . P rem jer  w łoski ód 
rz  Ja bowiem propozvCię d o ty ­
czącą gw arancji  tery lor alny -h.

Propozycja Kuhna odrzucona
LONDYN (Pat). Bon.ir Law 

zaw iadom ił w im ieniu  sojuszników 
sek re ta rza  s tan u  B ergm ana ,  że 
p r  'pozycje kanclerza Kum.a zo­
s ta ły  przez konferencję londyńską  
odrzucone.

Oświadczenie Poincare‘go.
LONDYN (P  it). Poincare w wy- 

w adzie z przedstawicielami p ra sy 1 
osw.auczvt w  sprawie w ysun ię  
tych  przez niego gw arancii,  zw ią­
zanych  z udzi leniem Niemoofn 
m ofa to rjum , że nie wie, czy punk t  
w .dzenia francusk i  zostanie na 
przyszłej konferencji  paryskie j 
p r z y ję ty ,  jednak zastrzega sobie 
im ieniem  F ranc ji  całk owitą sw o­
bodę działania. Gdyby n aw et so- 
j u - z n  cy F ran c ji  me aprobowali 
je j  s tanow iska, premjer nie sądzi, 
sb y  doprowadziło to do zerwania 
E n te n ty .
Prasa francuska o naradach lon 

dyńskich
PARYŻ (Pal). P rasa  francuska  

je d n o in y ś n ie  podkreśla  nastrój 
pojednaw czy, który cechował n a ­
rad y  lonayńs-ie .  Według dzienni­
ków jeay u ie  kw estja  nałożenia se 
kw estru  na kopalnie i lasy w za­
głębiu R uhry stanow iła  przeszko­
dę na  drouze do całkow itego p »- 
rozumienia. W aru n ek  ten je s t  dla 
F ran c ji  konieczn. ścią m oralną  i 
m ater ia lną .  W k żdym  razie F ran ­
cja i Anglja pozostają nadal złą­
czone węziami przyjaźni i dążyć 
będą  so lidarn ie  do wspólnego 
celu.

Głosy prasy niemieckiej.
BERLIN (A w) P .a s a  n ie ­

m iecka tłumaczy odroczenie kon­
fe renc ji  londyńskiej różnicą zdań  
m iędzy  F ran c ją  a A nglją  « sp ra ­
wie z-"ezpieczenia  zapasów zł ta 
w  B anku  Rz-szy. Bouar Law wy- 
raz.ł  p ro jek t  zd eKonow an.a ich 
w ban k u  Of E ng iand . P rasa  pod­
kreśla  edm ow ę M ussobniego w 
spraw ie  okupacji dal.-zych tery- 
torjów  niem ieckich w edług  pro 
lekiu belgijskiego, polegającego 
na  dalszem  o k u p o w an ia  w zg lęd ­

nie ew akuow aniu  za ję tych p ro ­
wincji w m iarę  spełnienia  zobo- 
w ązań przez Niemcy.

Prasa wiedeńska o przerwaniu 
konferencji.

W IE D E Ń  (A w). P rasa  m ie j­
scow a om aw ia przerw anie k o n ­
ferencji londyńskiej, mającej oz­
naczać porażkę pobtyczną Poinoa 
rego. Jedno  z pism sądzi, że nie 
porozumienie ogranicza  się tylko 
do przyjęcia now ych form ułek w 
sprawie gwarancji.  Chodzi tutaj 
o zapatryw aniu , dotyczące za s ta ­
wu, juki należy Żądać od Niemiec. 
F r  ncja nie będzie obstaw ała  o 
na ty ch m ias to w ą  i zupełną o k u p a ­
cję Ruhry, czynić zaś to b ęd z v  
stopniowo w w ypadku  niewypel 
n ieu ia  z o d /wiązań przez Niemcy.

Dyskusja nad notą niemiecką.
LONDYN. (Pat.) W dyskusji 

nad  notą n iem iecką Poincare wska 
zał n a  niedostateczność niem iec­
kich propozycji, z re-z tą  m c nie 
mówiących ani o reformie budże­
towej, ani o kontroli m iędzyso ju ­
szniczej nad finansam i, ani o g w a­
rancji,  ani o zastaw ach . Poincare 
oświadczył, że p ro jek t  niemiecki 
abso lu tn ie  nie nadaje  się do d y ­
skusji.  B nar L aw  przyznał słabe 
s t ro n y  projektu niemieckiego, u  
w aża  jed n ak  za pożyteczną b a r ­
dziej obszerną dyskusję  n ad  tym  
projektem, Th unis j e s t  zdania , 
że pr pozycje n iem ieckie są  n ie­
dosta teczne  i mocno spóźnione 
o raz  w ykrę tne  B onarLaw  s tw ie r­
dza ogólną pozycję delegatów  
przeciwko s tanow isku  noty  nie 
mieckiej. Po przystąpieniu  d o d y s .  
kusji  nad całokształtem  spraw o I- 
szkodoweó, Poincare podkreślił  
ca łkow itą  odpowiedzialność Nie­
miec z i  sy u ic ię  finansow ą kze- 
szy Byłoby rzeczą niemoż iwą go 
dzić się na nowe ulgi dla N ie ­
miec, nie żądając gw arancji  do 
zas tosow ania  kontroli nad kopal­
niami Ruhry i zas k w e s to w a n ia  
n iem ieckich dochodów ce 'nych . 
B ouar Law wyraził  zdąnie o bez­
skuteczności wszelkich śr< dków 
przymusow ych, Theunis  przyłączył 
się do za su i  pro jek tu  franetmkio 
go. Mussolini podkreślił koniecz 
ność uregul iwania d ługów m ię ­
dzysojuszniczych. Konferencja ore- 
m jtró w  w najb liż .zym  czasie z a j ­
mie się pro jek tem  okupacji za ­
g łębia  R uhry  K onferencja  prem 
jerów zakoAczy prawdopodobnie 
sw e c o rad y  we wtorek.

Jeszcze dwie konferencje.
\

Konferencja paryska.
BERLIN 13 XII. (A. w.). Z 

Początkiem s .ycznio  1923 r  od­
będą się w F a iy żu  owie konfe­
k c j e ,  jedna, k o n ty n u jąca  L n- 

yńską  k o n ie r e n c ę  premjerów, 
Potrwa około 4 dni, d ru g a  p ized- 
tawicieli w szystk .ch  p .ń ^ tw  

sf!tzynuerzonych  z udziałem  Pul- 
R um unji, w której liczą t a k ­

że * n ą  udział A m e r y k i .  Zadaniem  
drugiej konferencji będzie u reg u -  
łow: nie reparacji  i długów. Od- 
bę< ake się ona zam ias t  p ro jek to ­
wanej konferencji w  Brukselli. 
N a wypaoejŁ niepom yślnego  prze 
biegu zostanie  zw ołana d ruga  
koc erencja  w Brukselli wyłącznie

w  sprawie podpisan ia  zaw artego 
w  P aryżu  ukb .au .

W spriw ie długów.
LONDYN 13X11 (A *w ). A n ­

g l ja  zwróci się przez konferencję 
paryską  z zapytan iem  dc Waszyn­
g to n u  w sprawie sta i.ow iska A m e­
ryk i w  kwestji długów, zaciągnię 
tych  przez rządy europejsk ie  w 
Ameryce. W  sprawie d ługów a n ­
g ielsk ich  w  A m -ryce  toczyć się 
bęuą oddzielne p er trak tac je .

Teatr im. Syrokomli.

Taniec czynowników.
Kpmedja w 4 aktach Leona óiriń- 

skiego. Reżyserował Nawrocki.
Stosunki, panujące w  carskiej 

Rosji, służyły nieraz jako  tem a t  
do powi-ści, d ram a ów i tragedji, 
chociaż czę to dałyby m a ’erjał do 
bardzo cię'ei i n iezm iernie w eso ­
łej *r y  K om edią nazw ł au to r  
swój u twór, chyba dl Rego, żeny 
zrooić widzowi niespodziankę, 
gdyż  .T an iec  czynowników* fa k ­
tycznie tylko ? i farsę uważać m o ­
żna, dzięki sam em u założeniu cho­
ciaż. T en  g uberna to r ,  .rob iący*  
gw ałtem  rew olucję i zam achy na 
własną osobę, t<-n sekretarz , po ­
m aga jący  mu w tem, ci s tudenci 
rewolucjoniści, r e cy u jący  n a  p a ­
mięć w  sw ych dyskusjach  całe 
ustępy z przeczytanych k s ą ż e k  — 
wszystko to św ie tn ie  skolidowa- 
ne pozwala uprzytom nić  sobie 
ta k  dobrze znane s to su n k i  . d a w ­
nych  dobrych  czasów* i każe 
śm iać się w nieprzyzwoity w prost  
sposób.

Sytuacje , sp latające się ze so ­
bą. i w yjaśn ia jące  jedna  d ru g ą  
pomimo tego, że splątujące się 
ze sobą, typy karjerowiczćw i mło­
dych zapal* ńców —O idane zo.-tały 
w  Teatrze ?ro. Syrokom li bardzo 
d o b ’ze. A kt d-ugi przeprow adzo­
ny  został w k e n k a n o w -m  w prost  
tempie, z bardzo dobrem  podkre­
śleniem typów , Z lań, słów i ge 
stów Na pierw  zy plan w ysunęła  
się tu ta j  p. G ruszecka W roli

zw arjow anego rewolucjonisty , k tó  
ra zarówno w geście j a k  i słowie 
stworzyła, typ wierny, z 'ekka  ska- 
ryk a tu ro w an y .  Również lekką i 
dow cipną k a r y k a t i r ą  tchnął s e ­
kretarz. s tw orzony prz°z pana 
Skulskiego, k tó r-go  pierwszy raz 
bodaj og lą la l iśm y  w  roli ob ira- 
ktery.-tycznej. Jeg o  szef — guber- 
n a 'o r —w opracow aniu  p. Zonnera 
jak  i szefowa — p. R.idlicka ujęci 
byli t ra f / ie .  P an i Rudlickiej za­
rzucić m uszę n ies ta ran n ą  chara  
kteryzację. S tudenci, odtwarzani 
przez pp. Dąbrowska, N arm ana i 
pp. Brusikiewicza, Nawrockiego, 
D e tk iw sk iego ,  Janeck iego ,  S tryc- 
k iego oraz rodzinka żydow ska w 
u jęciu  p. Z ib ieb k ieg o ,  pp. Weis 
sowej, Miłkowskiej i Jackow skiej 
—stworzyli ty p y  dobre i żywe, jak  
również p. Ż ł i p iń s k ł  i p. Plu- 
ciń -ka w r« lacn sł żącej i ciotki 
d ły  postaci wierne.

Całość w y p id ła  bardzo dobrze, 
grana ovła w oa dow iedniem  tem ­
pie i z dużą sw obodą.

W ogóle te a t r  im. Syrokom li 
wchodzi te raz  na  odpowiednie to ­
ry, to znaczy nie robi e k s p e ry ­
mentów, poryw ając się na  w y s ta ­
w ianie wielkiego repertuaru ,  a 
daje  to, co ze względu na  w a r u n ­
ki techniczne d ć rrmże. I w ten 
sposóo osiągnie swój cel, da ąc 
szerszym m asom  publiczności mi 
łą rozrywkę i zapozna ąc  je z r ó ż ­
nym i u tw oram i scenicznymi w zu 
p i ln ie  dob rem  opracowaniu te- 
a tra lnem

S. J. Wierzyński.

Sprawa komunistów iwowsKich.
Zeznania komisarza policji iwa- 

chowa v
LWÓW.. 12 X ił.  (a. W.). W to r­

kowe posiedzenie procesu dorzu­
ciło wiele dowodów ujaw nionych  
przez p rokura t  ra, mianowicie, 
z -znaw ał św iadek, kom isarz po 
licji Iwachow, k tóry  aresztował 
uczę tników konferencji i p row a 
dził śledztwo w stę  me.

Obrona zażądała udzielenia 
pozwolenia świadkowi nieza łania- 
nia się w  pewnych m om entach  
ta jem n  eą urzędow ą Ż ą d a f t i ^  o- 
brony T ry b u n a ł  odrzucił.

Św iadek  zeznał, ze wzmorze- 
nie p ropagandy  kom unistycznej 
łączy się z chwilą p o ja w i e n ia  się 
w M ał/polce Grosseiow ej i Cichoc­
kiego.

Świadek Iw achow  opowiedział 
przy tem szczegóły aresztow ania  i 
^chw ytania  Królikowskiego, chcą­
cego uciec prz-z okno, oraz ja k  
zostały  znale2 one zap isk .  i refe­
ra ty  o ruchu  kom un is tycznym  i 
know aniach  an ty rządow ych . D a l­
szy ciąg  zeznań oanędzie  się v re 
środę.

K R O N I K A .

■ l A T R  P O L S K I  (SALA LUTNIA i j 
Występy Wandy Siemaszkowej 

Dziś - BALLADYNA.
J. Słowackiego 

Początek o godz S wlecz.

Kalendarzyk.
Dziś: Djoskora 1 Heronji M M 
jutro: Walerjuna i Ireneusza.

Wschód słooca o gotiz. E r a  1H.
Zachód .  o godz. 3 m. 30.

W IL EŃ SK A .
—  Przyjazd gen. M Jeżewskiego.

W dn. 14 b ni. o g  7 rano przy­
byw a z G rodna do Wilna nowo- 
m om ow any  D o w ó fc t  0  K Nr. 
III. G- n. Bryg. M >tczewski i z a ­
bawi w Wilnie do dn. 20 b m. 
Cel przyjazdu— in .p ek c ja  oddzia f 
lów stac .onow anyoh  w Wilnie, 
oraz złożenie w izy t władzom ad 

.m iu is tracy jn y m  i sp< ł  cznym  
W międzyczasie p. Generał zf ź.y 
wizyty w ich lokalach służbowych 
nas tępu jącym  osobom: P. Delega­
towi R/ądu, Ks. Biskupowi Mu- 
tulewiczowi, Ks. Biskupowi Bao- 
d o rsk iem a, Prezyd- ntow Miasta, ■ 
Rektorowi U n iw ersy te tu ,  Prezeso­
wi D yrekcji Kolejowej, D y re k to ­
rowi Poczt i Telegrafów, K ura to ­
rowi Szkolnemu, P 'e z y d en 'o w i 
Sądu A ptdacyinego, P ro k u ra to ro ­
wi tegoż S jd u ,  oraz Prezesowi 
Sejm iku Trocko-Wiieńskiego.

— Zjazd starostów. We w torek  
12 b. ni o tw ar te  z istały obrady  
s ta ros tów  powiatow ych ziemi W i­
leńskiej. O tw arc ia  ziazdu dokonał 
D elegat Rządu p. Rom an krótkem 
przemówienimn, podkr. ślajac w 
e ien t  znaczenie sam orządu  Nastę . 
pnie * przystąpiono do omówienia 
s jirawy nowej organizacji Sejm i­
ków pow iatowych na p o d s t /w ie  
D ekre tu  z dn ia  4 lu tego  1922 r. 
Na tem  posiedzenie został) we 
wtorek przerwane. W  dniu  13 b. 
m. odbyło się d ru g ie  posiedzenie 
ziazdu, ua którem  została omówio­
na wyczerpująco spr wa ułożenia 
budż-tów na rok 1923 oraz pro 
j e k t  stopniowej likw d te j i  u rz ę ­
dów re jouow ych w" Starost w tem

(a. w.)

TEATR

WIELKI

(Pohulankr)

Czwcrłek 
„T iav ia ta  ‘ 

opera

Piątek 
„Krysia  leśn iczanK a" 

operetka

•
, TEATR
Im. SyroHiimii
(gm. pirsiuuoay)

Czwartek 
„Taniec czynowników'1 

komedja.
Piątek 

„Taniee czj nowników*

— Posiedzenie Rady Miejskiej.
Dnia 14 b. m. odbędzie dę pnsie 
dzenie Rady Miejskiej, Na porząd­
ku dz ennym  są następu jące  sp ra ­
wy: i) re fe ra t  spraw ie ustalę  
n ia  poborów robo tn ików  i p raco­
w ników miejskich na  m. g rudz ień  
r. b. 2) budżet na d rug ie  półrocze 
roku  1922 3j re fera t  o s tan ie  fi­
nansów  s a m o i Z i d u  m Wiloa, oraz
0 ś rodkach  zaradczych 4) re fera t  
w spraw ie  opodatkow ania  na rzecz 
m ias ta  peien ów na w yrób  i sp rze­
daż naooi w yskokowych, 5) w nio­
sek w sprawie po w ię tszem a  opłat 
w miejskich insty ti .c jacb lecztuczo 
san ita rnych , 6) w niosek radnego  
dr. Szab.-ćla w sprawie wv dan ia  
opału dla żydow skich  szkół po­
w szechnych. (a. w )

— Osobiste Re ak to r  „Słowa* 
p. S tam sław  M -ckiewicz w yjechał 
ńa  kilka dni do Krakowa.

Z astępow ać go w sp raw ach  
redakcyjnych  będzie p. Stefan Bur- 
h a rd t  w godzinach urzędowych od 
12 do  3 iej.

— Powszechne Wykłady Uni­
wersyteckie. W czw artek , dn ia  
14 g ru d n ia  b. r. o g o lz .  7 wiecz. 
w Sali Śniadeckich prof. dr. Bro­
nisław Rvdzewski w ygłosi odczyt 
p. t :  „B udow a geologiczna i m i­
neralne bogactw a Po isk i“.  ̂ Część 
III a i  ptzezroczfetni. Wstęp 100 
m arek.

—  Z Tow. Prawniczego, P; p.
Członkowie Tow arzystw a P i vmi 
czego iefce Ignacego Daail >w:cza 
w  Wilnie są  proszeni o przybycie 
na zebranie Sekcji P r  iwa C yw il­
nego które się odbędzie w czwar-* 
tek  14 g ru d n ia  r. b. o godz. 7
1 pół wiecz. wiecz. w G n a c h u  S ą ­
dów, Mickiewicza 36, pok. 206.

P rz p ie k  dzi-nny: 1) w ybory
Z rządu oekcfS, 2) u s tap n ie*  po 
rz ą ik u  i rac sekcji, 3) r -ferat prof. 
Fr. Bossowskiego „Czy w  prawie

Dzienna sprzedaż bileiów oC l i -  2 pup. 
w cukierni p. S/tralla, ui. Mickiewicza 

r 5g Tatarskiej.

cyv.ri!nem Ziom W schodnich (T. 
X oz. 1) n iem a jak iegoś  suroga- 
tu  benef.cium inventarii ,  pozw a­
lającego ograniczyć odpowiedzial­
ność dziedzica za  długi sp ad ­
kowe.

—  Przedstawienie. W e czw ar­
tek  dn ia  14 b. m. odbędzie się 
przedstawienie cyrkow e ne do 
chód Ż ł ib k a  im. Maryi. Nowy i 
niesłycu nie ciekaw y pr gram! 
O rganizatorki p rzedstaw ienia s e r ­
decznie p r o z ą  -zanow ną publicz­
ność o jak  najliczniejsze przy tycie. 
Bilety są do nabyc ia  od porne 
działku 11 b. m w kawiarni „S. ól- 
kowej*, Mickiew cza 4 codziennie 
od 12 do 2 i od 5 do 8. We ś ro ­
dę od 5 dn 8 w k c w a r m  Sztralla 
(róg Tatarskiej)  i w  dzień p ized- 
s taw ien ia  w kasie cyrkowej Lud- 
w isarska d. Kreng'a.

— Koło Polskiej Macierzy Szkol­
nej im. T. Kościuszki podaje do 
wiadomości, iż we czwartek 14 
g rudnia  o godz. 7 wiecz w loka-

' lu D om u Ludów Z B. K. im. ks.
| bisk. B andursk iego  Nowa Aleja 

2 odbędzie się odczyt na lem a t:  
E po^a Jag ie l lońska , ' '  i lustrow any 
obrazami św ietlny  ni w ygłosi p 
Bocheński Franciszek. -Wstęp 
w o ln y .

—  Z Io w . Krajoznawczego. W
piątek, 15 g ru d n ia  o godzinie 7 
wieczorem odb‘ędz!e .s ię  w  U n i­
w ersytecie. w  Sali Śniadeckich 
miesięc&ie posiedzenie Polskiego 
T ow arzystw a Krajoznawczego. Pro­
fesor Massonius wygłosi od tzy t 
i lus trow any  przezroczami, pod t y ­
tu łem  „Pow iat Nowogródzki*.

Biiety w ejścia  kosztują po 100 
mk., n łodzież j»ł ci połowę.

—  Nowy podatek. Rada Miej­
ska  postanowiła u t w c z y ć  przy 
mleiskiej kom isji  f nansowej s p e ­
cjalna podkomisję, k tóra  opracuje 
p ro jek t  nowego podatku na  rzecz 
m ias ta  w wysokości 0 .2%  od ro­
cznego ob ro tu  przedsiębiorstw h a n ­
dlowo przemysłowych, (a. w.)

—  Niestosowne zwyczaje P u ł­
kow nik Wędzi igols-u, poseł na 
Sejm, zwTÓc.l się do Daszej re. 
dakcji z oruśbą o zaznaczenie, if 
po ul. Wielkiej 25 żołnierzy c iąg n ę ­
ło pięć wozów naładow anych d ru ­
tem kolczastym. Puikow n. Wędzia- 
golski zwrócił się do kom endy 
m iasta  z podaniem  num eru  pu łku  
i z oświadczeniem, że w sprawie 
tej wniesie inu-rpeiację do M ni- 
s te rs tw a  Spraw  Wojskowych.

— Dzieci dla dziecf Neodwo 
łalnie w niedzielę d 17 b m. od 
oędzie się w L u tn i  Wielkie p rzed ­
staw ienie .

W ystaw ione będą: „Głupi Ma 
ciuś i Dziadek leśny* Ry l la.

Krakowskie W esele Broćziń 
sklego i „Święty M ikołaj w W ilmeu.

Dochod z p rzeus iaw iem a na 
ochronę im. E. W ę-ławskiej dla 
s i r ro t  po poległych obrońcach 
Wilna.

Spodziewać się należy, że, w o ­
bec tego celu, całe polskie Wilno 
poprze młodocianych naszych a r ­
tystów i K om itet Ochrony.

N 'em a bowiem dom  i, n iem a 
w  Wilnid rodziuv, k tó raby  nie 
obowiązaną była do s łacenia d łu ­
g u  sw ym  obrońcom. Niechże dzie­
ciom sierotom  dadzą dach  i opie 
kę szczęśliwe p< lsk i-  dzieci.

— Ośmioprocentuwa pożyczka 
złota Osmiopr cen tow a poz.yczna 
złota w obligacjach po 10 z ło y c h  
polskich i 10 ty s ięcy  m arek  oraz 
50 złotych polskich lub 50 tysięcy 
murek nabyw ać moż la w Pol-kiej 
K. K. P  n a  w arunkach  n as tęp u ­
jących: 50 proc. wa-iości k u rso ­
wej obligacji wnieść m ożna 5 
proc. pożyczką kró tką lub d łu g o ­
te rm in o w ą Od.rpdzema. Wliczone 
w to  Ą  i knpony  za czas bieżący.
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Banki upow ażnione przez P.K K.P. 
do sprzedaży pożyczki złotej 
sprzedają  tylko za gotówkę. Obec­
na w a ito ść  obligacji opiewających 
Da 10 złotych polskich i 10 ty  
s ięcy  m are k  wynosi 30.000 m ir,  
obliczając jeden  zloty polski po 
3 .000-marek, a w a r t ' ś ć  obligacji 
opiewającej n a  50 złotych i 50 
tysięcy  maretc wynosi 150 tys. 
m arek . Jako lokała kaoitału  óśmio- 
p rocen tcw a pożyczka złota j e s t  
najpewniejszą, ponieważ o p ar ta  
j e s i  ona o w alu tę  szw ajcarską i 
dolary, Po 5 latach państwo zobo­
w iązuje się spłacić pożyczkę albo 
dolaram i, albo frankam i szw a jca r­
sk im i aibo wreszcie po kurs ie  
dnia, lub  w a lu tą ,  n a  której po 
życzka j e s t  oparta, t. j .  dolarami 
lub  f ran k am i szwajcarskimi. 
Polska Krajowa K asa Pożyczkowa 
od dnia 19 pi żdz iernika do  chwili 
obecnej rozsprzed la ósmioprocen- 
towej pożyczki złotej n a  sum ę 
250 - miljonów m arek . Opiócz
P. K K. P P życzkę złotą rrożna 
n a ty w a ć  w W ilnie  w bankach, j a k  
W i eń kim banku  h a r d  owym, 
ban k u  tow arzystw  spółdzielczych, 
rolniczo-przemysłowym, kra jow ym  
i innych . (A. W.).

TEATR I MUZYKA. 

Komunikaty tea tiów  wileńskich.
— Teatr  Polski iLuinial. „Balladyna* 

J. Słowackiego ściągU nadal tłumy wi­
dzów do Polskiego Teatiu. Świetnie 
zgrany zespół z p. Wandą biemaszkową 
na czele w pięknji-b ramach dekoracyj­
nych pomysłu p. 5. Felsztyńskirgo jest 
gorąco oklaskiwany przez publiczność. 
Również balet dziecięcy przyczynia się 
do artystycznej całości widowiska.

w  sobotę ukaże się „Makbet* W. 
Szekspira Dekoracje wrdiug projektów 
p. Felsztyńskiego. Reżyseruje p. Wanda 
Siemaszi' owa,

W przygotowaniu „Osiołek* Caillave- 
•a ł Flers'a, oraz „Drugi mąż* M. Fijał­
kowskiego

— Tea tr  Wielki. Dziś (czwartek) 
,  ITaviata* z Ireną Lai ar, Cortillim, Fo- 
lańskim i Ludwigiem w głównych par- 
•j icb. Jutro melodyjna „Krysia leśniczan­
ka*, w sobotę, po dłuższej przerwie „Ró­
ża Stambułu*, z Rogińską i Mirjafi-kim 
w głów..yeh rolach Na niedzielę zapo­
wiada re- ertuar teatralny: po południu
„Traviatę“ po zniżonych cenach, wieczo­
rem „Księżniczki, czardasza*.

— T e a tr  Im. Syrokomli. Dziś osta­
tnie przedstawienie „Tańca czynowni- 
ków-*, Piątkowe przedstawienie zostało 
zakupione przez kursa matuialne im. 
Łukasi: «kiego. W sobotę premjera wo- 
dewi'u Krzewińskiego p. t. „Major uła­
nów*

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— Skutki n ieporządków w mieście. 
Dn. 16 b. m. idąc ulicą upadła i zwich­
nęła sobie rękę 40-o tetn.a Wiktorja 
Turska 'Ostrobram ska 14).

— Dn. 19 b. m upadł i zwichnął so­
bie ękę urzędnik magistratu Strecki. 
Poszkodowanym lekarz pogotowia udzie­
lił pierwszej pomocy.

— Miły o ra t  Dn. 13 b. m. Ksiema 
Masalska (2-gi Ponom rski zauł 20) zo­
stała pobita przez swogo brata tak moc­
no, iż narazie straciła nrzytomność. Le­
karz pogotowia udzielił poszkodowanej 
pierwszci noniocy.
p. — Otrucie. Dn. 19 b. ui. otruł się 
mięsem w restauracji Niszkowskit-go u- 
rzędnik Janusz Mańkowski (Konarskiego 
18i. Wezwane pogotowie poszkodowa­
nemu udzieliło pierwszej i omocy.

— Dn. 12 b m. przez policję ^-go 
kom. znaleziono na ulicy otrutą kobietę. 
Desperatkę odniesiono do szpitala Sw. 
Jakóba.

— Ujęcie poborowych. Dn 12 b. m
policja i go kom. zatrzymała poboro­
wych Chaima Gordona, I. Gensa i Ku- 
szela Sakowickiego. ^

— Tajny  handel wódką. Poncja za­
trzymała Abrama Wajnsztejna (Kijow­
ska 10) i Antoninę Mól (Kijowska 24;, 
którzy prowadzili tajny handel wódką.

— Nieostrożna jazda Dn. 12 b. m- 
poiicja 6-go kom za*rzyn.ała za nieost­
rożną  ja^dę oorożkaiza Bolesława Ku­
ni,-wcza, który potrącił jakąś kobietę i 
usiłował uciekać.

— Podczas pracy. Dn 12 b. m. w
czasie pracy w gorzelni (Nowogrodzka

■;2) oparzył się wrzątkiem 22-u letni 
G. Skuczyóskr.

— Pod ko łam i pociągu. Dn. 19 b. m. 
zeskakując z f  ciągu Nr 3314 idącego w 
stronę Nowej Wilejki trafił pou koła 
wagonu Franciszek Jurkowski, Nieszczę­
śliwemu odcięło prawą nogę.

— „O kradzen ie  .moptratywy, Dn. 
12 b. m. ze składu Wileńskiego Związku 
Kooperatyw (M. Pohulanka 12) skradzio­
no dużą ilość towarów. Straty narazie 
nie są obliczone.

T E L E G R A M Y .
Zjazd konsuiow polskich.

RYGA. 13.XII. (A. w.). O dby ł 
się zjazd konsulów polskich w 
państwach'-- bałtyckich, zwołany 
prz^z posła Jo d k ę  - N-irkiewicza. 
Celem zj>zdu j e s t  skoordynow anie 
i rozFzerzeme działalności konsu 
latów  polski*h w państw ach  ba ł­
tyck ich . W zpździe  b ra ł  udział 
d e l rg a t  M. S. Z.
Pobór do wojska w Mułopolsce.

L W O W . 12 XII. (A. w.). Pobór 
rocznika 1900 i 1901, rozpoczęty 
w Mułopolsce w dniu  11 b. m ., 
odoyw a s ’ę spokojnie

Polityczna gra Cziczerina.

PARYŻ. (Pat.). „Le Jeurnel*  
donosi z Rei lina, że wyjaśnienie 
p ^ e z  wielu d e p u to w a n y d  is to t ­
nej n a tu ry  o s ta tn ich  dyskusji  
Czicz»rina z kie owntczymi osobi 
siośc ami Niemiec w Berlinie w y­
wołało tam  niezwję ale wrażenie. 
W edług  in fo rm ac ji  pochodzącej 
ze ź ó ie ł  m iarodajnych  Cziczerin 
w zyw ał stanowczo rząd Rzeszy

do przeciwstawienia się wszelkim 
żądaniom  francuskim , celem d o ­
prowadzenia do naprężenia s to ­
sunków  francusko  an.. ieJ ;kieh, z 
k tó reg o  Niemcy i Rosja m ogłyby 
wyciągnąć wielkie korzyści, a mia­
nowicie Niemcy w sprawie od ­
szkodowań, a R^sia w sprawie 
rewindyKacji na  W schodzie.

Z Watykanu.
RZYM. 13.XII. (A. w ) .  J e d e n a ­

s tego  b m. Ojciec Św ięty  Pius 
XI in tronizowuł w K onsystorzu 
n wvch k ardyna łów  oraz zapo 
wiedział w ydanie w ezwania do 
rządów uczęstriiczącycb w k o rfe  
rencji B ruk-e lsk iej w spraw ie  
uznan ia  zasad ludzkości przy po­
s tan aw ian y ch  U C b W i ł c h  Papież 
ma w ydać nową encyklikę  Vax 
Chrisii,  w  której broni praw  W i  
ty k r n u  i żąda u regu low ania  sp ra­
w y  P a les ty n y .

Przed nowymi wyborami.
B E R IJN  12X11. (A. w )  Kan­

clerz Sejper pertrak tow ał z przy­

wódcami w szystk ich  s tronnictw  
w celu rozwiąz -nia Izby i rozpi 
san ia  nowych w yborów  n a  wios­
nę. T erm in  ten  sp o ty k a  s ę  % 
sp rz e c w e m  wszechniem ieck-ego 
s tronnic tw a ludowego.

Wznowienie p e r t r ak t ac j i .
R Y G \. (P « t ) .  Z H elsingforsu  

donoszą o wznowieniu  pe*-trakta 
cji fińsko ro y.jskich, d 'tyczących 
am n es t ią  polityczne) i w zajem ne­
go zw ro tu  arch iw ów  oraz polityki 
celnej, kontroli n ad  żeglugą w 
zatoce P ińsk ie j  i t. p.

G i e ł d a .
Wilno, dnia 13 grudnia  

Żadsno Po*z>jŁ. Tranzakn< 
F-kl frane. 1395 1283 1290
Funty Sier. 8501)0 8 210
Doi. St.-Z. 18340 1 81 70 1832®
Czeki i wpłaty 
Londyn 8*090 839J0
F a ry i  129S 1283 I2W
Gdaftsi 2,30
Złoto.
Rubla 9780 970000 965U0 ' -978000
V'Hrklniem. 43 5 4300 42 50-432A
Dolary 18285 18115
Listy zast.
W. B. Z 3 '500 3550C 351 0

ZUR’.’CH (Pat). Przekazy nu Wat sza, 
wę > 0325.

W \RSZAWA (Pat) Dolary 18275, 
marki niem. 2,25, r'unty 8r)g. 84.700., 
franki fran. 1300—13 2‘Wj korony austr~ 
26.

GDAŃSK (Pat). Marki poi. 45,13 -  
4 ,37, przekazy na Warszawę 45,88— 
46,12.

Redaktor:
S tan isław  Mackiewicz

Panowie Kupcy i Przemysłowcy
zechcą pamiętać, że jest już czas najwyższy dawać ogłoszenia świąteczne! 
Nakład „S łow a“ obecnie jest znacznie zwiększony, ogłoszenia więc 
umieszczone w piśmie tem przynoszą S tO ic r fu te W  z y s k  p. p- Kuncom

i Przemysłowcom!!!
Ogłoszenia przyjmuje Administracja od g. 9 do 3 popoł. za wyjątkiem św ią t

Najtańsze ż r ó a ło  dla sklepów i kooperatyw

Polska Składnica Galanteryjna
W?. Fr Frlćczka, J K".s„y.i<. I E. Rouak

W arszawa, D ługa 31, Telef 157-31.
O d d z ia ł  W iIn o f S - i o  J a ń s fc a  2 2 .

Poleca; Żakiety damskie, swetry, ciepłą bieliznę, pończochy, chustki, skarpetki,; 
rękawiczki, czapki, 6zale, kołnierze, kompozycje na płótrie. Dostawy do sklepów,;

stowarzyszeń spółdzielczych, kooperatyw. ;

• /

dla PAŃ i PANÓW, posiadających siwe lub szpakowate 
włos".

„ J M W E N O L "
barwi siwe włosy szybko i dokładnie na i.aturalne ko­
lory, pozostawiając v łosom miękkość i połysk. Jest zu­
pełnie nieszkoohwa i sposób uż\cia jest bardzo prosty 
Do nabycia we wszystkich składach aptecznych ■ per- 

fumerjach.

P e rfu m e ria  (1’ O rira t, V a r s iv ie ,
A  A, A. a  a  . i  i  i  i  m i d 1 i" i i i i i y i r |M|iiM'i~ r"r "T "ri~nr"r"i—i—i—i—rk A A A A i W  Ł A A A  i  M E  ̂ A A A A A A A A A A A

Z powodu przejścia do now ego lokalu ogłoszona została
wielka ostateczna

W Y P R Z E Ć  k Ż
najrozmaitszych damskich n r  a r P n ; , - k  

i dziecinnych ubiorów P*- i a . m c r i  < t  IlC lC l
u l .  W icfflka Nr. 7  (w podwórzu). Prosim y przekonać się.

Na nadchodzące święta Bożego Narodzenia!

„Damski szykMMAGAZYN Wielka
46

P o le c a  w s z y s t k o  dla pan s u k n i e ,
ps.I&&, sp ódn ice i w yk w in tn ą  b ie lizn ę

Ceny konkurencyjne ~ P roszę przekonać się

: . ' . w • u , ; v : ; ,

larząd fo isarzysfia  Hant'o fomaranii Aptecznymi I Perfiimeryjnymi

„ J .  B . S E G k L L (l w  W iln ie
Na zasadzie § 65 Statutu Towarzystwa Niniejszym 

zawiadamia pp Udziałowców, iż wobec nie dojścia do 
skutku Walnego Zgromadzenia Nadzwyczajnego, z wołanego 
w pierwszym terminie na dzień 12-go grudnia r. d., „-ugie 
Walne Zgromadzenie zostało wyznaczo.ie na dzień 22-gO 
stycznia roku 1921 w ickalu Zarządu Towarzystwa w WH- 
n:e, przy ulicy T ockiej Nr. 7, na godz. 7-ą po południu, 
które to Zgromadzenie będz.e prawomocnem bez względu 
na ilość obecnych pp. Udziałowców, oraz reprezentowanych 
przez nich -udziałowców.

Porządek dzienny:
1) PowięKszeme kapitaiu zakładowego Towarzystwa przez

przewalutowanu księgowej wartości nieruchomości 
należących do Towarzystwa.

2) Powiększenie kapitału zakładowego Towarzystwa w dro­
dze nowej emisji akcji, 

t) Woln>- wnioski. *
Zarząd Towar-;ystwa 

Handlu Towarami ^pie znymi i Perfumeryjnymi 
,J R SFGALL* w Wilnie

Ambulatorjum dentystyczne I laboratorium  
sztucznych zębów  przy szk o le  Leka. sko-D enty-  
stycznej czynne od godz. 9 rano do 3 ppol. 

ulica Mickiewicza 11, m. 11, nad kino Lux.

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligęncji, z trojgiem małych dzieci, 
z których jedno chore nieuleczalnie, trzynującą maikę 
staruszkę89-letnią. Ofia y, choćby jaknajnimejsze ,dla b ie­
dnej wdowy*, prosimy nadsyłać do Adminisracji Słowa*.

i c o u c u r s
Dyrekcja Poczt i Telegraiów w Wilnie rospiiuje 

konkurs na dostawę druków pocztowych na rok 192u. 
Wzory druKów o raz bliższych informacji zasięgnąć można 
w Wydziale gospodarczym DyreKcji przy ul. Ś -janskiej 31. 
Grerty w zamkniętych kopertach z oznaczeniem „roboty 
drukarskie* należy przesyrać pod adresem OyreKcj. Poczt 
i Telegrafów w Wiluie Jo  28 grudnia b. r włącznie

Dyrekcja pozostawia sobie dowolny wybór otert bez 
względu na cenę.

Prezes Dyrekcji

n AGf>, M & D V ‘I ^kiswymwlas-
r n a - k - O  | , I  l n l \ - ł  nościom Chemicz­
nym czyn. skórę odporhą na wilgoć, zapobiega 

pękaniu i nadaje obuwiu piękny połysk,

Dr. C. Konec2ny
c h o r  ał y  t ę b ó w .  Wyłącz­
nie u siebie od 10—12 pół 
4—6 i pół. M.ckiewicza II, 

Profesor Uniwersytetu S Bat.

7 F R Y  sztuczne,korony, 
^  V  * mostki. 
Przeróbka ile wstawion. zębów

dentyst. L- Minkier
Mn eńsx a a i - 1 .

Operacje wykon, w ciągu 4 g.

r.r, J  Bemsztejn
chor. skórne, wenerycz­
ne, syfilis I moc** - 
pJciowe. 9—1 i 4—8. Ul. 
Mickiewicza 28 m. 8.

Cho.oby wtneiyczne,, syfi- 
liz i skórne, u i 1 ro-kr Nr 3, 

óg Wileńskiej 
Tele. n 352. 

Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7.

Dr mea.

Glarard ImiM.
wznowił przyjęcia

spec cnor. we' eryczne, sy 
filis i skórne Od godz. 10— 
12 i 4—7. Ul. Mick ewicza 30

Akuszerka OKUSZKGF
ul. Wielka 33—2, Drzyjmuje 

9—11 i 3- ó. 
U D Z I E L A  P O R A D

Akuszerka
uazlela porad. Przyjmule 
9 rano dc 7 wiei z. Mickie- 

w"-za 46 —6

D O K T O I

E. Birzowski
Chor. weneryczne, syfilis 
i skórne. Przyjmuje od gcó 
10—2 i —7. Banie od 3—4 
PP JagiellońSKa 3, d. D-ra 
Ratnera m 5 ,róg Mickie- 
  wiozą i.

Kobieta  Leka-z

Ir. FJiamat»tczDW3
cnoroby kobiece i akuszt 
ryjne. ul. Kasztanowa 7—7 

od g. 4—5 _____

Biuro nauczycielskie

M Bagińskiej
Wilno, ul. Jugielońska 7 - 6  
poieca nauczycieli, nauczy­
cielki. bony, wychowawczy 
iiu, esooy do towarzystwa, 
oraz ochmistrzynie, gospo- 

dynie i t. d.

1 ł j c t f  T duże śc ienne*
U  czaniej ramie 

do sprzedania okazyjnie.
_ _  1 ‘ordra terska 2 - 1

2 i r - t r  kartę dowoL, wyd. 
z P. K-. U. w Wilnie na imię. 
Kaz. Pocieja unieważnia się.

Ł g u b  pozwolenie na ur i- 
cnomienie rektyfikacji przy 
gorzelni Nr. 18 w Swięcia- 
lach na i,n. dzierżawców 

E. B-udnego i A. Rubina 
1 ’ unieważnić sie

□ R U K A R N t A

Wielka, 42.

W y d a n c a  Dr T adeusz  Dembowski D ra k a m i  a , Motns** ul W ielka 4-2.


